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POZNAN, 4 marea.

Na dzień 2 marca zapowiedziano zawarcie 
pokoju, tymczasem dzisiaj żadnych jeszcze 
nie otrzymaliśmy doniesień, któreby to przypu
szczenie potwierdzały. Aż do wieczora tegoż 
dnia ministerstwo spraw zagranicznych w Lon
dynie nie otrzymało, jak pisze Observer, wia
domości o podpisaniu traktatu. Telegramy 
biura Reutera wysłane w sobotę do Londynu 
głosiły, iż są wszelkie widoki, że traktat w ciągu 
¡dnia 2 marca będzie podpisany, gdyż porozumie
nie' względem pojedynczych punktów nastąpiło. 
Reuter podaje także bliższe szczegóły tego 
porozumienia. Podług tego Rosya poczyniła 
znaczne ustępstwa co do granic przyszłej Buł
garyi, oraz odstąpiła od żądania pewnój części 
tureckiej floty. Z temi pokojowemi wieściami 
nie licują bardzo doniesienia z innych źródeł. 
Pol. Corr. dowiaduje się w Carogrodzia od 
wielu wiarogodnych osób, że w krótkim już 
czasie pewna część wojska rosyjskiego wkroczy 
do Stambułu bez względu na to czy pokój będzie 
podpisany, czy nie. Do T i m e s a donoszą 
z Gallipoli 27 z. m., że gubernator Dardanellów 
otrzymał rozkaz nie wpuszczania żadnego obcego 
okrętu do morza Marmora. Wprawdzie Obser
ver, pisze, że doniesienie Times a nie zostało 
urzędownie stwierdzone, nie zaprzecza mu je
dnak kategorycznie. Jeśli te dwie wiadomości

I
 się sprawdzą, dowiodą złych zamiarów ze strony 
Rosyi przeciwko Anglii, oraz rozproszą wszelkie 
nadzieje załatwienia pokojowego sprawy na 
Wschodzie. Zaś codo doniosłości żądań rosyjskich 
dowiaduje się Temps z Wiednia, że warunki 
Iguatiewa idą o wiele dalej aniżeli przedwstępne 
ugody w Kazanłyku, tak że Porta czuje się 
spowodowaną wystosować notę z zażaleniem do 
mocarstw. Położenie zatem zawsze jest groźne 
i horyzont w żadnej stronie się nie wyjaśnia.
W dobrem zrozumieniu tego położenia nie prze- 
staje Anglia się zbroić na wielkie rozmiary 
i wszelkiego rodzaju wojenne wydawać dyspo
zycje. Oficerowie będący na urlopie otrzymali 
wskazówkę, aby byli gotowymi do powrotu do 
swych oddziałów każdój chwili, rozkaz bowiem 
otrzymają w danej chwili na drodze telegra
ficznej. Rosya nie ustaje również w przygoto
waniach do dalszój wojny. Goniec urzędowy 
ogłasza cesarski ukaz nakazujący utworzenie 
czterech dywizyi rezerwy piechoty, dla których 
ma być sformowanych 16 bateryi pieszych, 
któreby tworzyły 4 brygady artyleryi.

Jedna tylko Austrya nie ma żadnego planu. 
Obiegają nawet pogłoski, że wskutek niechęci 
objawiającej się w łonie delegacyi austryackiej 
io kredytu, hr. Andrassy cofnie swój wniosek 
■ delegacyi tymczasem nie zwoła. Byłby to 
ogromny błąd polityczny, któryly Austrya 
ciężko przypłacić musiała, nie mając żadnych 
środków do obrony swych interesów, podczas 

a gdy Rosya już prawie faktycznie panuje na 
i półwyspie bałkańskim. Ztąd też pogłoskom 

Podobnym nie można dawać wiary, jakkolwiek 
Uradzają ono zamęt, panujący w głowach 
Polityków wiedeńskich. Zresztą i kwestya bo
śniacka z każdym dniim coraz bardziej staje 
s'ę piekącą, bo deputacya bośniacka ma- 
ftca prosić o amnestyą Bośnii i Hercegowiny 
do Austryi oczekiwaną jest w Wiedniu każdego 
dnia. Wobec niewątpliwej konieczności ener
gicznego działania ze strony rządu austryackiego 
s*nntne sprawia wrażenie bawienie się organu 
Rzędowego Montagsrevue w akademickie 
r°zpiawy nad kwestyą wschodnią i stanowiskiem 
Wc niej Austryi i bałamucenie opinii publi- 
Cznój nadziejami pokojowego rozwiązania, jak to 
Czyni w ostatnim numerze. Cóż bowiem znaczy 
Powtarzanie po setny raz, że na utworzenie sło
wińskiego państwa na półwyspie bałkańskim, 
likie stypulacye kazanłyckie i adryanopolskie 
®aJR na celu, na trwałą okupacyą Bułgaryi 
ńustrya przystać nie może, jeśli zamiast zagro- 

wojną, Montagsrevue występuje prze- 
4 niepokojącym pogłoskom o zarządzeniu

jodków militarnych, osłabia znaczenie żądanego 
“redytu i łudzi siebie i innych widokami pokoju?

tśm powaga Austryi w chwili, kiedy mowa 
leJ powinna być stanowcza i energia niezłomna 

*c zyska. P r e s s e przemawia gorąco za 
Jęciem Bośnii, zapewne będzie to ultimum re- 
§lum niedołężnej polityki hr. Andrassego. 

w n ?yPlomacya rosyjska przemawia czy to 
°tach czy w pismach sobie usłużnych na to

ii

tylko, aby ukrywać właściwe zamiary, okłamywać 
i zwodzić świat. Agence rum polemizuje 
znowu w tym duchu z natchnienia rządu z dzien
nikami angielskierni. Wobec wyrażenia Stan
dard a, że, jeśli Rosya żadnej nie uczyni kon- 
cesyi, miecz musi rozstrzygać, wskazuje Agence 
r u s s e na to, iż rząd angielski tylko w obro
nie angielskich interesów wojnę podjąć się za
mierzał. Rosya interesa te respektowała i w ni- 
czćm ich nie naraziła. Standard tedy albo 
źle musi być poinformowany, albo tóż rząd an
gielski działać chce wbrew swym formalnym 
oświadczeniom. Co się tyczy koncesyi ze strony 
Rosyi, wiadomem jest gabinetom, mówi dalej 
Agence, że Rosya jest zdecydowaną, istotny 
rezultat wojny utrzymać nienaruszony, że jednak 
każdego czasu gotową jest przyjąć wszelki śro
dek, przez któryby nienaruszalność rezultatów 
wojny z interesami trzecich pogodzić można. 
Groźby i militarne przygotowania nie są wcale 
środkiem odpowiednim dla pokojowego porozu
mienia. Odnośnie do doniesienia Daily Tele
graph, że lord Loftus otrzymał polecenie 
opuszczenia Petersburga, gdyby wojska moskie
wskie weszły do Carogrodu, utrzymuje Agence, 
że to dotyczy minionej fazy przesilenia. Potóm 
już obsadzili Moskale San Stefano. Z innych 
ciekawych wiadomości krążących w Londynie 
a do sprawy wschodniój się odnoszących, przyta
czamy naprzód to, co do N. f r. P r e s s e piszą 
28 z. m.: „Wczoraj na wieczorze u księcia 
Cambridge wyrazić się miał Szuwałow do pewne
go dyplomaty angielskiego, że Anglia, zanim wy
powie wojnę, powinnaby zaczekać przynajmniej 
na zawarcie pokoju i rezultat konferencyi. Je
żeli wtedy nie będzie zadowoloną, może zawsze 
jeszcze prowadzić wojnę z Rosyą. Słowa te spra
wiły wielką sensacyą, ponieważ Szuwałow wyklu
czał dotychczas wszelką możliwość wojny między 
Anglią a Rosyą Koła rządowe uważają od wczo
raj sytuacyą jako bardzo groźną.“ Daily Te
legraph nadmienia w sprawozdaniu z Caro
grodu, że Turcya przyjmie nawet najtwardsze 
warunki, ponieważ istnie,e tajna klauzula, we
dług której Rosya w rzeczywistości o wiele zła
godzi swe warunki, jeżeli Porta nadal tak w Eu
ropie jak w Azyi prowadzić będzie wspólną po
litykę przeciw Anglii. Times donosi, że woj
ska rosyjskie w San Stefano bratają się z Tur
kami.

Z Bukaresztu donoszą do P o 1. C o r r., 
że w bułgarskich obwodach zajętych przez woj
ska rumuńskie panuje wzburzenie ludności buł- 
garskiśj przeciwko Rumunom, swym zbawcom, 
tak że w niektórych miejscach groźną postawę 
przybierać zaczynają Bułgarowie. Rząd rumuń 
ski, aby uniknąć starcia, postanowił cofnąć swe 
wojska z Widdynia i z całej Bułgaryi. Powrót 
wojsk do Rumunii rozpoczął się 27 lutego. Mo
skale zapewne- nie wiedząc, jak się pozbyć nie
wygodnego sprzymierzeńca, zaagitowali pomiędzy 
Bułgarami. W takich sprawach są oni mi
strzami. Trudne bowiem inaczej zrozumieć to 
zjawisko.

Z A t e n telegrafują do P o 1. Corr. 2 marca 
że misyą Trikupisa do dworów zagranicznych od
roczono.

Na sobotniem posiedzeniu kongresu hiszpań 
skiego odczytano telegram jenerała Martinez 
Campos, potwierdzający poddanie się prawie 
wszystkich powstańców i centralnego komitetu na 
Kubie. Wskutek tego postanowił kongres po
winszować królowi, rządowi, jenerałom i armii 
na Kubie. Wszyscy członkowie kongresu i mi
nistrowie udali się następnie do pałacu króla 
i złożyli mu powinszowanie.

W ostatniej chwili dochodzi nas telegram 
wysłany z Petersburga wczoraj o 4 godzinie po 
południu, donoszący, że traktat pokojowy pod
pisano. Urzędowy telegram w. ks. Mikołaja 
z San Stefano wysłany w tym przedmiocie 3 bm. 
po południu o godz. 5 brzmi; „Mam zaszczyt 
powinszować W. C. Mości zawarcia pokoju. Bóg 
dał nam to szczęście dokończenia wielkiej i świę- 
tój sprawy, rozpoczętej przez WCMość. W dniu 
wyswobodzenia z poddaństwa wybawiłeś także 
W., Cesarska Mość chrześcian z jarzma muzuł
mańskiego.“

w swoim czasie piśmiennie się zobowiązał do 
ustąpienia sali na dzień 7 marca i to wyra
źnie na „zgromadzenie ludowo“, mimo że na
przód wziął pieniądze —doniósł dopiero w so
botę wieczorom, żo, dowiedziawszy|się z gazet, 
iż sala użytą być ma na „ultramontański po
lityczny wiec“, ustąpić jój nie może, ponie
waż kontrakt, z jego właścicielem zawarty, — 
na to nie pozwala. Nie wchodząc tutaj bli- 
żój w kwaliiikacyą tego kroku p. Pohla, który 
dobrze wiedział, na jaki cel salą wydzierża
wia, donosimy, że, dzięki uprzejmości admini
stracji Bazaru
wiec czwartkowy odbędzie się na wielkiej 

sali Bazarowej.

* Wyrażona przez nas w sobotę nadzieja, że 
komitet, wybrany przez kilkunastu obywateli ce
lem wysłania deputacyi do Rzymu, nie zechce 
sprawy tej załatwić nagle na własną rękę, ziściła 
się; komitet bowiem ten przesłał Dzienniko
wi P o z n., pod którego auspicyami rzeoz ta wy
łącznie się toozyła, następujące oświadczenie:

„Ponieważ, wnioskując z danych okoli
czności, wyjazd deputacyi galicyjskiej do Rzy
mu wstrzymany został, postanowił komitet 
wybór deputacyi, mającśj wspólnie z galicyj
ską być wyrazem narodu polskiego, powie
rzyć reprezentacyi naszej politycznej, to jest 
obudwom Kołom polskim tak w sejmie pru
skim, jak w parlamencie niemieckim.“

Czy Koło polskie będzie uważało za stósowne 
zająć się tą sprawą i spełnić życzenia komitetu, 
mianowicie jeżeli wiec poznański, jak się tego 
spodziewamy, dostatecznie ją załatwi — nie bę
dziemy przesądzali.

* Z powodów, od komitetu urządzają
cego Wiec poznański niezależnych, musiano 
się uciec do wynajęcia na Wiec sali Lamberta. 
Dzierżawca tej sali, niejaki Pohl, mimo że

swego narodu zjednały sobie miłość ludu, z wy
jątkiem tych kilkunastu a najwyżój kilkudziesię
ciu osób innych wyznań, których katolicy miłują 
jak braci i zaszczycają swóm zaufaniem w rze
czach politycznych, których religijnym przekona
niom nigdy nie uczynią żadnej ujmy, cała Pol
ska jest katolicką — i jeżeli szła do tronu 
Piusa, to szła z zadokumentowaniem uczuć ka
tolickich i polskich, szła zadość uczynić swym 
religijnym przekonaniom, a wróciła, jakoby w na
grodę swój wierności katolickiej, z błogosławień
stwem dla całego „Królestwa polskiego“, dla 
„Polskiej Korony.“

Jesteśmy przekonani, że rodacy nasi wyzna
nia helweckiego, o których tutaj głównie chodzi, 
odznaczający się zawsze prawdziwym' patryoty
zmem, nie zechcą mylnie tłomaczyć słów naszych,, 
i sami uznają słuszność naszego twierdzenia. 
Narodowość nasza tak ściśle jest złączona z reli- 
gią praojców, a wiara tak silnie spojona z uczu
ciem miłości Ojczyzny, z patryotyzmem, narodo
wością, że gdzie Polska, tam katolicyzm, a gdzie 
katolicyzm, tam Polska.

Dziennik Poznański najniefortunniój ko
rzysta z pięknej rady Kaznodziei Pańskiego: 
„Jest czas mówienia i jest czas milczenia“ i za- 
się „jest czas darcia i czas zszywania.“ Dzień- 
n i k milczy o tém, o czómby przecież wspomnieć 
należało, n. p. o wiecu polsko-katolickim, który 
się ma odbyć w Poznaniu już w czwartek, a mó
wi o komitetach, o których za radą mędrca pań
skiego lepiójby było zamilczeć. Atoli mniejsza 
o słowa, verba volant, Dziennik jednakże idzie 
dalej, i drze tam, gdzieby raczej zszywać trzeba, 
rozdziera naród polski jednolity, katolicki, zaró
wno do Kościoła jak do Ojczyzny przywiązany, 
na kalwinów, protestantów, Greków — a może 
nawet i prawosławnych Polaków, nie mówiąc już 
nic o rodakach mojżeszowego wyznania. Tak 
rozczłonkowawszy Matkę-Ojczyznę dochodzi do 
wniosku, że działanie na podstawie katolickiej 
jest niemoźebne, bo to podstawa za ciasna, że 
nam trzeba szerszej, obejmującej wszystkie wy
znania religijne, podstawy polskiej. Z tego kon- 
kluzya taka, że nie należy Leonowi XIII skła
dać samych tylko hołdów czci, wierności i przy
wiązania do Kościoła i św. Stolicy apostolskiéj 
i jako Głowy tego Kościoła katolickiego prosić 
o opiekę ojcowską nad Kościołem i Ojczyzną na 
szą, jedno trzeba wystąpić w „sensie i interesie“ 
czysto polskim, udawać się do Głowy Kościoła 
katolickiego bez katolickich uczuć przymieszki 
Tak wymyci i wyczesani z ultramontauizmu, 
przystrojeni w czysto polski sens i interes 
Dziennika, stanąć mamy przed Leonem XIII 
i powiedzieć: „Ojcze św., broń nas tak energi
cznie, jak Pius IX, który jako przyjaciel Polski 
zjednał sobie nasze serca.“

Obok tego pozwala jeszcze Dziennik Po
znański wspaniałomyślnie na to, aby i kato
licy privatissime uczynili zadość swym uczuciom 
boć przecież nie należy zapominać, że Polska 
jest „przeważnie“ katolicką. Na nas robi to ta 
kie samo wrażenie, jak gdyby jaki „V a k i t“ lub 
„B a s s i r e t“ carogrodzki napisał w swych ła
mach, że wypadałoby Turkom pójść do Waty
kanu, złożyć hołd Leonowi, przypomnieć mu, że 
jego poprzednik groził pomstą bożą najeźdźcom 
Turcyi i jak gdyby protekcyjnie katolikom nie 
wzbraniał wyrazić Ojcu św. swych uczuć.

Tak my Polacy - katolicy dysponować sobą 
nie pozwalamy, Polska nie „przeważnie“. 
jak pisze Dziennik, jest katolicką, ale jest 
nią c a 1 a, od morza do morza. Z wyjątkiem 
kilku szanownych i czcigodnych rodzin wyznania 
helweckiego, które ze wszelką czcią i uznaniem

* Następujące sprawozdanie o głosowaniu 
na konklawe zamieszcza Germania i Köln. 
Volks. Z tg., twierdząc, iż je otrzymały z wia- 
rogodnego źródła:

We wtorek rano; pierwsze posiedzenie, początek 
o godzinie 9, koniec o godz. 2 zpołudnia:

Skrutynium.
Kardynał Pecci 18 głosów

— Bilio 6 —
— Franchi 5 —
— Panebianco 2 —

Wszystkie inne głosy się rozstrzeliły. 
Skrutynium to unieważniono, ponieważ jeden

z Kardynałów przez zapomnienie użył pieczątki z swym 
herbem.

We wtorek wieczorem: drugie posiedzenie, po
czątek o godzinie 3 i pół, koniec o godzinie 7.

Skrutynium Accessus Ogółem
Kardynał Pecci 

— Bilio
Monaco 
Panebianco 
Pranchi 
de Luca 
Martinelli 
Simeoni 
di Canossa 
Caterini 
Guidi 
Ferrieri 
Ledochowski 
Manning 
Mertel 
Moretti 
Paroehi 

Suma
44 Nemiui 

60

26
7
4
4
3
3
2
2
1
1
1
1
1
1
1
1
1

16

34
9
5
6 
3 
3 
2 
5 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

60
acceserunt.

Z tych 60 głosujących Kardynałów 'było 59 
obecnych w kaplicy Systyńskiej, jeden, Kardynał Amat, 
był chory i oddał głos swój Kardynałom Infirmarii.

Infirmarii byli na tem posiedzeniu:
Sacconi,

Kardynałowie Michajłowicz, 
Consolini.

Skrutatorami byli na tem posiedzeniu:
Berardi

Kardynałowie ■ Simeoni, 
Consolini.

Kiedy po accessus Kardynałowie opuścili kaplicę 
Sykstyńską, udali się wszyscy do drzwi wnijścia do 
konklawe, ażeby przyjąć i powitać Kardynała Lisbony, 
który wziął udział w głosowaniu nazajutrz rano.

W środę rano.
Kardynałowie przybyli do kaplicy Sykstyńskiój 

o godzinie 9 i pół. Po wysłuchaniu cichej mszy św., 
zastanawiano się nad kwestyą, z którego miejsca po 
dokonanym wyborze nastąpić ma proklamacya.

Skrutynium.
Kardynał Pecci 

Bilio 
Monaco 
Panebianco 
Simeoni 
.di Canossa 
Perrieri 
Martinelli 
Moretti 
Schwarzenberg

44 głosy 
5 —
2 —
2 —
2 —
1 —
1 —
1 —
1 —
1 —

dla Kościoła, i tém uszanowaniem religii I na kogo.
Prócz tego jeszcze jeden głos, nie wiem jednakże



Pecci obrany. Accesus niepotrzebny. Tylko 
trzech Kardynałów było nieobecnych, to jest Kardyna
łowie Cullen, Mac-Closkey i Brossais-Saint-Marc.

Na posiedzeniu tym byli:
Kardynał Garcia Gil, 

— ■ Mertel,
— Oreglia.

Kardynał Régnier,
— Michajłowicz 
— Pranzelin.

Kardynał Caverot,
— Dechamps, 
— Bonaparte.

Infiirmarii

Skrutatorzy

Kekognitorzy

KORESPONUENCYE KURYERA POZN.

Z Pleszewsfeiego, 1 marca.
(—) Nareszcie doczekaliśmy się ogłoszenia 

dawno wyczekiwanego wieca polsko-katolickiego 
w Poznaniu i tój pewności, że się odbędzie z po
żytkiem dla całej polsko-katolickiej ludności. 
Na Poznań bowiem, jako stolicę Wielkopolski, 
wszystkich oczy zwrócone. Chcemy w nim wi
dzieć ognisko życia polsko-katolickiego; przy 
niem się ogrzać i ztamtąd roznieść światło 
i ciepło na wszystkie strony Księstwa przez 
wiece lokalne, jakich dawni i wypróbowani szer
mierze nasi nie omieszkają nam urządzić u nas 
w Pleszewie, Jarocinie, Nowćmmieście i Książu. 
To tóż niewątpliwie, chociaż dzień wieca nie 
dla wszystkich dogodny, spodziewać się należy, 
że każdy czy to świecki, czy duchowny, mający 
świadomość potrzeo chwili obecnej a poczuwający 
się do obowiązku szczerej i rzetelnej pracy na 
podstawie katolickiej przeszłości naszej, pospieszy 
w tym dniu do Poznania zwłaszcza, że i po
rządek dzienny do wymagań czasu wyczerpująco 
zastósowany. Mianowicie cieszy nas tu mocno, 
że będzie tam mowa o Stowarzyszeniu matek 
chrześciańskich, którego cel i ważność w piśmie 
Waszćm kilkakrotnie wytknięto. Stanie się ono 
nareszcie ciałem i da Bóg we wszystkich pa
rafiach naszych, jako antidotum przeciwko tru- 
ciźnie podawanej częstokroć w szkołach naszych, 
ku ocaleniu społeczeństwa naszego zaprowadzo- 
nóm będzie. Jak prądy wieku dzisiejszego 
dążą do tego, aby wydrzeć z rąk Kościoła wy
chowanie młodzieży w szkole i wpływ jego 
zbawienny sparaliżować, aby zapewnić sobie pa
nowanie tak naszym jest obowiązkiem wcisnąć 
się do ogniska domowego i tam przez żywe 
słowo i przykład matek chrześciańskich działać 
na zneutralizowanie wpływów indyferentnych, 
antyreligijnych i antynarodowych. Będzie to 
tylko wykonaniem woli i rozporządzenia naszego 
Arcypasterza, dzisiejszego Kardynała, gdy się 
gotował na więzienie ostrowskie.

Łw«w, 1 marca.
(el.) Wybór Leona XIII nader mile został 

tu przyjęty, a celem złożenia hołdu u stóp nowo 
obranego Ojca św. utworzył się pod prezydęncyą 
p. Alfreda Młockiego komitet, w skład którego 
wchodzą wszystkie stronnictwa nasze. Komitet 
postawił sobie za zadanie zredagować adres do Ojca 
św., który wczoraj wieczorem dopiero ułożono 
i przyjęto. Adres ten brzmi jak następuje:

Ojeze Święty!
Naród polski w tysiącletniej swojej historyi był 

zawsze szczerze przywiązanym do wiary św. i Stolicy 
Apostolskiej i zasłużył sobie na chlubne miano „pra
wowiernego przedmurza chrześciaóstwa“ i apostoła ka
tolicyzmu.

Od lat stu żałoba, która okryła nasz naród po 
utracie niepodległości, stała się przedmiotem boleści 
Ojca chrześciaństwa. Krzywda, Polsce wyrządzona, sro
gie prześladowanie wiary św i narodowości, rozbicie 
w sposób okrutny Unii w zaborze moskiewskim, która 
Ojczyzny naszój była zasługą, okazało się także krzy
wdą Kościoła i dowiodło, jak bardzo sprawa narodowa 
z sprawą katolicyzmu jest związaną.

Lecz pomimo srogiego ucisku naród nasz nie dał 
się zachwiać w przywiązaniu do Kościoła katolickiego 
i do swojej narodowości. Czerpiąc siłę do wytrwania 
w wierze św. i tuląc się pod skrzydła Stolicy Piotro- 
wej, pozostał stałym i wiernym wyznawcą aż do ofiary 
krwi i życia.

Łączność nasza ze Stolicą św., miłość i cześć dla 
niój wzrosła niezmiernie przy wzmagającem się prze
śladowaniu i rozpasaniu dwóch wrogich Kościołowi 
i narodowi rządów. Stała się oua jeszcze serdeczniej
szą, gdy wobec milczenia i obojętności władzców świata 
Twoi tylko, Ojcze święty, poprzednicy bronili nas, 
a szczególniej gdy pełen chwały Pius IX podnosił 
głos potężny za prawami naszemi i wznosił niepokalane 
dłonie ku niebu, aby nam błogosławił i wzywał nad 
nami miłosierdzia, nad wrogami zaś wiary i norodu 
sprawiedliwości Wszechmocnego Boga.

Boleść przeto nasza po stracie Piusa IX była 
bez granic. Cały naród uczcił jego pamięć powszechną 
żałobą. Dopiero Twój, Ojcze św., tak rychły aszczęśli-? 
wy wybór ukoił żal nasz głęboki.

Wybór ten wita cały świat katolicki z radością, 
jako dowód nieśmiertelnego życia i wiecznej młodości 
Kościoła. My Polacy podzielamy tę radość. Wiern: 
zaśnarodowój tradycyi, pospieszamy śladami pobożnych 
praojców i braci męczenników naszych do stóp tronu 
Twojego i składamy w imienin naszem i tych z na
szych rodaków, którym głosu podnieść niewoliło, u nóg 
Twoich hołd naszej czci i wierności, w której za ła
ską Bożą niezmiennie wytrwamy. Czynimy zaś to tern 
goręcej, iż widzimy, że i łódź Piotrowa burzą skoła
taną została, podobnie jak nasza ojczyzna, której każdy 
głos w obecnym ucisku jest jękiem boleści.

Wierząc, iż Ty, Ojcze św., jako prawdziwy Na
miestnik Chrystusa, jesteś stróżem prawdy i sprawie
dliwości i dzierżysz na ziemi najwyższą duchowną wła
dzę, mocą której upoważniony jesteś upominać i gro
mić każdego gwałciciela praw Bożych i ludzkich, bła
gamy Cię na klęczkach o modlitwy, opiokę i błogosła 
wieństwo dla pokrzywdzonój w prawach swoich i prze
śladowanej Polski!

Oprócz tego wybiera się bardzo wiele osób, 
a nawet włościanie, aby jako deputaeya narodu 
polskiego osobiście ucałować nogi Ojca św.

Walka wyborcza już wre — dziś wieczorem 
odbędzie się zgromadzenie wyborców, celem wy
słuchania mów kandydatów na posła do Bady 
państwa w miejsce dra J. Czerkawskiego. Komi
tet postawił kandydaturę pp. dra Opolskiego Wi
ktora, Grosmana Karola, Dobrzańskiego Jana, dra 
Tomasza Rajskiego i hr. Artura Go’u howskiego. 
Oprócz tycłi panów wystąpi pewnie jeszcze Ktoś 
jako kandydat — pan Dobrzański zaś miał nie 
przyjąć kandydatury.

Przesilenie na Wschodzie.
* Dzisiejsza wojna moskiowsko-tureęka nie 

jednę dąje nam w rezultacie korzyść polityczną. Mo
carstwa europejskie poczynają się powoli przeko
nywać, że bez przywrócenia Polski nie da się 
zaprowadzić równowagi politycznej w Europie, 
na trybunach parlamentarnych śmiało to wypo
wiedziano ; a co najważniejsze, że Słowianie od
wracają się od Moskwy, widząc, jak niebezpie
czną byłoby dla nich rzeczą powierzać swą przy
szłość gnębicielce Polski. Pozostaje nam zatem 
pociecha, że nie na próżno polało się tyle krwi 
polskiej i ruskiej nad Dunajem i w Bałkanach. 
Bośniacy i ¡Serbowie wyleczyli się już z syinpa- 
tyi moskiewskich, znikną one niezadługo wśród 
Czarnogórców a nawet Bułgarów, jak tylko na 
Kątku ich zacięży wiarołomna ręka barbarzyń
skiej Moskwy. Zapisywaliśmy dotąd skrzętnie 
ua tern miejscu wszystkie te głosy niezadowole
nia wśród braci Słowian z zaborczej polityki mo
skiewskiej, dziś podajemy nowy do tego przy
czynek. Oto co piszei korespondent belgradzki do 
Pol. C o r r e s p.:

Po powrocie ministra serbskiego Risticza z Niżu, 
zebrała się w Belgradzie rada ministrów, na której' obra
dowano nad obecnem stosunkiem Serbii do Moskwy. Je
den z ministrów, biorąeyeh udział w tych naradach, po 
ukończeniu posiedzenia referował swym przyjaciołom, 
wśród których znajdował się także wyżej wspomniany ko
respondent, co mówiono naradzie i jakie zapadły uchwały. 
Sytuacya - mówił minister — jest bardzo niekorzystną 
dla Serbii. „Nasi bracia Słowianie," nie myślą dotrzy
mać żadnej z danych Serbom obietnic.' Mamy ustąpić 
z wszystkich przez nas w ostatniej wojnie zajętych miejsc; 
przy zawarciu pokoju pozostaną granice Serbii takie sa
me. jak przed wojną. Podczas konferencji carogrodzkich 
żądał Ignatiew dla przyszłej autonomicznej Bułgaryi bar
dzo rozległych granic, t. j. od morza Czarnego aż do 
białej i czarnej Dryny, od granicy' serbskiej Jo Vitalii 
i. Saloniki, od morza Czarnego do bułgarskiej Morawy, 
od Dunaj'u aż do 'gór Rodope. Nie sądziliśmy — mówił 
minister- — ażeby Moskwa mogła przy tein obstawać: 
Tymczasem, przekonał się Risticz w Niżu, gdzie odbv. 
wał rokowania z (,'efigowanjm moskiewskim, iż Moskwa 
więcej niż kiedykolwiek pragnie tak je granice nadać 
Bułgaryi. Kiedy Risticz przypomniał Moskalowi obie
tnice moskiewskie, iż Serbia miała, otrzymać w nagrodę 
Starą Serbią, usłyszał odpowiedź,’ iż Moskwa nie zna 
Starej Serbii. JSerbia otrzyma — mówił delegowany mo
skiewski, tylko tyle, ile miała zyskać według noty hr. An- 
drassego z 31 grudnia 1875, t. j. Mały Zwornik i Sakar 
i niejakie uregulowanie granicy w okręgu kruszewackim 
do Toplicy, pod Uszycą ku Unaczowi i pod Czaczakiem 
ku Rascu.

Jeden z z obecnych, przysłuchujących się refera
towi ministra, żłobił uwagę, że to wiarołomstwo 'Moskwy 
ostudzi sympatye nietyiko Serbów, ale i innych Słowian,, 
że wywoła wielką reakcyą, że wszyscy Słowianie, których 
ideałem nie jest absolutystyczna wielka monarchia rosyj
ska. aie wolne federalistyczne państwo słowiańskie, upa
trywać będą w tej bezwzględności moskiewskiej 1 odstra
szający precedens. Na to odptrł minister: Narodowi 
serbskiemu, po przekonaniu się e Samolubnej po! tyce Mo
skwy, tej polityce, która sto lat naprzód kalkuluje 
i wszystkich Słowian bałkańskich od Dunaju do morza 
Łgejskiego, od morza Czarnego do Adryatyku zmoskwi- 
czyć zamierza, nie pozostaje nic innego, jak stanąć pod 
sztandarem polityki Józefa II, i na jej zasadach utworzyć 
wielkie południowe państwo słowiańskie od Dunaju do 
morza Egejskiego, od Iskeru do morza Adry atyckiego. 
W ten tylko sposób będzie można samowoli moskiewskiej 
stawić zaporę i utrzymać nasz język, literaturę, religią 
i konstytucyą pod silną egidą monarchii habsburgskiej, 
któro, przeprowadziwszy zasadę równouprawnienia naro
dowości i przyjąwszy cechę słowiańską, stawić będzie 
w stanie potężną konkurencyą Moskwie i sparaliżować 
jej tajne i zgubne dla Słowian knowania. Taka oto — 
zakończył minister —» zapadła uchwała na radzie mini
strów serbskich.

Niezadowolenie z polityki moskiewskiej przybiera, 
jak ostatnie douosz - wiadomości, coraz większe rozmhyy, 
i doszło do tego stopnia, iż ludność belgradzka zabierała 
się na dobre wyprawić w tych Aniach reprezentantowi 
Moskwy w Belgradzie kocią muzykę i krzyknąć pereat, 
a przedstawicielom Austryi i Anglii urządzić przyjazne 
owacye. Do wykonania zamiarów tych nie przyszło za
pewnie wskutek ińterwencyi rządu.

W Bośnii dliwne wytworzyły się gtósunki. 
Najwięcej uderzająećm jest to, że tak powstańcy, 

/jako i bośniaccy begowie słowiańskiego pocho
dzenia, wobec zaborczej polityki Moskwy i pre
tensji Serbów, pragnących zagarnąć kawał ziemi 
bośniackiej, widzą jedyny ratunek w Austryi. 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie piszą, że tak 
schizinatycka , słowiańska ludność wraz z po
wstańcami, jak i Słowianie mahometańscy we
spół z Słowianami katolickiej rehgii wysyłają de- 
putacyą do Wiednia, aby ich tam broniono przed 
zaborczenu zamiarami Serbów. Kto tu wchodzi 
w grę, kto rozwija agitacyą w tym kierunku, 
trudno odgadnąć; przypuszczać wszakże można, 
że sama Moskwa nakłania do tego schizma- 
tyków słowiańskich, celem zrzucenia z sie
bie odium, które pomiędzy Serbami coraz bar

dziej szerzy się z powodu jej wiarołomstwa. 
O zamiarze wysłania deputacyi powstańców bo
śniackich pisaliśmy dawniej, dziś podajemy 
szczegóły o deputacyi mahometan. W tych 
dniach odbyło się, jak piszą do N. Fr. P r e s s e 
z Serajewa, liczne zebranie tajne begów bośniackich 
w Trawniku i powzięto na niem jednogłośne posta
nowienie, aby zanieść energiczną protestacyą prze
ciw odstąpieniu Serbii części ziemi bośniackiej, 
oraz uchwalono wysłać do Wiednia deputacyą 
z prośbą o przyłączenie Bośnii do monarchii 
austryackiej. Wybrani członkami tej deputa
cyi są Mebemed beg, Jakołowicz Arif beg, IIus- 
sejn beg i Kapitanowicz. Zebrani prosili także 
katolickiego proboszcza Grzegorza Matica, by 
zechciał przyłączyć się do deputacyi, która, 
jak donosi Pol. Óorr., udała się przez Brody 
i Zagrzeb do Wiednia.

Korespondent Times’a z Pery donosi pod 
dniem 26 b. nr., że pomiędzy żołnierzami mo
skiewskimi i tureckiemi panuje teraz brater
stwo.

Przejeżdżałem — pisze korespondent— z San Sto- 
fano przez linie obydwóch wojsk. Obydwie armie, od
dziela mała rzeczka Kara Su, na której położony jest 
most 100 stóp długi. Po stronie południowej stoją dwa 
moskiewskie, po północnej dwa także postorunki tureckie.. 
Żołnierze tureccy opuszczają swe stanowisko pod Hadem- 
kiói i udają się w towarzystwie żołnierzy moskiewskich 
ku Carogrodowi. Dziwna pomiędzy nimi panuje serde
czność.

Wspomniany korespondent donosi dalej, iż 
W. Porta czyni przygotowania, celem przenie
sienia się do Skadaru (?), dokąd zabiera archiwa 
państwa.

Do kroniki wypadków na Wschodzie poda
jemy w końcu sumaryczne zestawienie faktów 
zaczerpniętych głównie z Pol. Corr.: W okrę
gach, gdzie ludność mieszka bułgarska, panuj t! 
ku Rumunom nieprzyjazne usposobienie, które 
już bardzo groźny zaczyna przybierać charakter. 
Ponieważ rząd rumuński wnosi, że objawy te 
nie są przypadkowe, i że wchodzi w grę silna 
ręka (Moskwa), postanowił wycofać całe swe 
wojska z Bułgaryi. Z dniem 27 z. m. rozpoczął 
się odwrót wojsk rumuńskich. Uderzającą jest 
rzeczą, że Moskale, tylko w tych okręgach dali 
Bułgarom broń do ręku, w których stoją wojska 
rumuńskie. — Powstanie' w Tessalii szerzy się 
coraz dalej. Powstańcy zajęli napowrót w sile 
1,800 ludzi stanowiska pod Makrinicą. Po stro
nie wschodniej gór Ołympu wylądowało w tych 
dniach 700 macedońskich powstańców. — Ro
syjski Goniec urzędowy ogłasza ukaz car
ski dotyczący utworzenia czterech nowych dywi
zji rezerwy piechoty. — Turcy zamyślają opu
ścić Adakaleh, (wyspa na Dunaju pod tu sową) 
podając za powód, iż trudno im sprowadzać, ży-j 
wność. — Pomiędzy rosyjskiemi warunkami po
koju znajduje się pńnkt, który żąia, aby przy
szli książęta bułgarscy nie udawali się po in
westyturę do Carogrodu, ale otrzymywali po
twierdzenie swej godności na mocy przesyłanych 
im firmanów' sułtańskich. — W Serbii, w mie
ście Seaaendryi aresztowano 41 osób i to z po
wodu wykrytego spisku, uknutego przeciw księ
ciu Milanowi. Dotąd nip przyszło, jak donoszą 
z Dubrownika do P r e s s y — do ugody pomię
dzy Czarnogórcami a Turkami w sprawie wy
tknięcia linii demarkacyjnej, ponieważ tureccy 
delegowani twierdzą, iż linię tę kazano iul usta
nowić’jedynie na teatrze wojny w Albanii. We
dług zaś ugody moskiewsko-czarnogórskiej, linia 
demarkaeyjna ma pójść «wzdłuż rzeki Czewny ku 
górnemu jej biegowi, przez góry Pnoklet, przez 
Lim i Wielopole aż do ujścia ~rzek tych do Pi- 
wy; druga linia ma pójść przez < Lipnik,. Klucz, 
Kłobek, przez okręg Krojenicki i Zubicki aż do 
granicy austryackiej. — Sensacyjną w końcu za
pisujemy wiadomość, obiegającą po dziennikach, 
jakoby pomiędzy rządem’-serbskim a rósyjskiem 
toczyć się miały rokowania co do okupacyi 
Belgradu przez Moskali na wypadek za
targu między Austryą a Rosyą.

h i E M C V.

* Berlin, 3 marca. Parlament niemiecki 
zajmował się na wczorajszem swem posiedzeniu 
nasainprzód etatem urzędu zdrowia dla cesarstwa 
pod jak najniekprzystniej.szemi okolicznościami. 
Ulewny deszcz spadał na pokrycie górne sali, 
przeznaczone do ¡.¡rzep szczania światła, spra
wiał monotonny szum, jakoby opodal się znajdo
wała płynąca rzeka, i pogrążał całą salą w ciem
ność połowiczną. To też tak w Izbie jak i na 
galeryach szczupła tylko liczba członków i słu 
chaczy sR znajdowała. Poseł Reichensper
ger (ż Krefełdu) objaśnia)/czynność tudzież cele 
urzędu zdrowia, odwołują/ się na urzędowy nie- 
moryał tegoż urzędu, i zakończył /przemówienie 
swe napomnieniem, ażeby sił władzy tej nie roz
drabniać zanadto przez , za wielka/wielostronność 
zadań, ale je raczej skupiać na. kilka punktów 
większego znaczenia, a rezultaty przez to będą 
pomyślniejsze. Naczelnik urzędu sanitarnego, 
tajny radzca dr. Struck, brał naturalnie wła
dzę pod każdym warunkiem w obronę i pochwa
lał jej program tudzież całkiem odpowiednie po
stępowanie. Poseł Mendel domagał się wyda
nia prawa- o rewizyi trupów; poseł Luci u s zaś 
przyznał słuszność pod wielu punktami wywo
dom posła Reichensperger. Prócz posłów Wachs 
i Z i n n , którzy przemawiali w duchu tajnego 
radzcy Struck, wziął jeszcze udział w rozprawach 
poseł Hausburg, poczern przyjęto etat urzędu

sanitarnego i przystąpiono do obrad nad etate, 
urzędu patentowego. Tak tę pozycyą, jak i 
sztę tytułów etatów urzędu kanclerskiego i ta,j 
związkowej przyjęto bez zmian w drugiem ęJ 
taniu, tak samo i traktat o wzajemnem wyda^' 
niu winowajców, zawarty z Brazylią, w trzecie,, 
czytaniu. Następnie rozpoczęto dyskusyą w pjj 
wszem czytaniu nad projektami do prawa o rę, 
wizyi ordynacyi procederowej, którą w końcu 
roczono do poniedziałku. W przebiegu rozprj, 
położył prezes urzędu kanclerskiego, minjg^ 
Hofmann, przycisk na to. że wszelkie ziniaj, i>0) 
w prawie tern rząd, o ile możności, gotów j6. -ui 
uwzględnić. Rządy życzą sobie gorąco, ażeb,
prawa te przyszły do skutku w obecnej jeszej, &a:

zaisesyi ; mówca zakomunikował daléj, że rząd pril> 
ski opracował już projekt do prawa o ograniczę, 
niu koncesyi na szynk i, który wkrótce przędło, 
żony zostanie radzie związkowej i parlamento,tj 
Rod względem aukcyi na towary i składów m, 
chomych odbywały się już narady, które j6 
dnakźe dotąd nie doprowadziły do żadnego it, 
zultatu.

U laski marszałkowskiej parlamentu złożom 
następujący wniosek :

Parlament zechce się zgodzić na następujący ptl. 
jokt do prawa :

Prawo, tyczące się pociągania osób wojskoviyck 
do podatków- komunalnych itd. | ““

Jedyny artykuł. Rozporządzeniom z dnia 22 gro- 
dnia 1868 w-prowadzone dla pewnych osób wojsk), 
wych uwolnienie od podatków komunalnych znosi si,, 
osoby te należy odtąd porówno z innymi członkanj 
gminy pociągać do ciężarów gminnych.

Berlin. 6 lutego 1878.
Bracko. Rittinghauson. Motteler. Bios. Liobknecht. Ha. 
sonclever. Aucr. Most. Kappel. Demmler. Pritzsche. Huit, 

hof. Payer. Rettor. Oechsnor.
Dziennik socyalistyczno-demokratyczcy Beri,

F r. P r. proponuje prócz tego w wstępnym arf t 
kule, ażeby i członków familii królewskiej po, 1 
ciągnąć do płacenia podatków.

National Ztg świadomą jest zawsze celo, S1C 
jaki stronnictwa „liberalne“ w „walce kultufnéj1 na- 
osięgnąć zamierzają. W wczorajszym swym nu- w 
merze rannym przyznaje, że chodzi o to, ażeb; 8,^ 
„kierunek idei, które posiadają tradycyą półton ao 
tysiąca lat, cofnąć w szranki, w którychby jedj- 
me działać mogły jako dia rozwoju ludzko® 
nieszkodliwa zabawka (Spieiart) religijnych wj 
obrażeń kulturnych.“ Przekonać się zatem z tegn 
można na nowo, że próżne frazesy o „nadużycia® 
Rzymu“, o papieskiej nieomylności i podobny® 
rzeczach, które rzekomo „walkę kulturną“ wywo
łać miały, żadnego nie mają znaczenia. Stron
nictwa, które National Ztg pod względei 
„walki kulturnęj“ reprezentuje, chciałyby ostatni 
półtora tysiąca lat, podczas których chrzęścili 
stwo wykonuje wpływ swój na życie publiez»! 
z historyi wymazać i swą nową erę „kulturą' 
bezpośrednio z pogaństwem połączyć i nowe po
gaństwo zaprowadzić, któreby pod pewnemi w 
runkami łaskawie jeszcze cierpiało religią chrze- 
ściańską, jako „nieszkodliwą (!) zabawkę religij
nych wyobrażeń kulturnych“, każdej jednaBi 
chwili było gotowe, skoroby religią Jezusa Chry
stusa wpływ w publiczném życiu wywierać zi- 
częła, uderzyć na nią z okrzykiem wściekłości 
„Ecrasez l’infâme!“ Jakiż tedy chrze 
ś c i a ń s k i mąż stanu na podobny cl 
stronnictw a chopierać się może?

Postępowanie księcia Bismarcka przedstawił 
Germania w dzisiejszym swym przeglądżi 
tygodniowym jak następuje : j

Charakter sposobu rządzenia Bismarcka od wojny 
francuskiej jest takim, że potężny kanclerz załatwia ints 
■rosa „liberalizmu'-, czasami nawet radykalizmu, nie raj- 
uiąc jednakże żadnego uszczerbku swoim skłonności^ 
absolutystycznym. Żąda on poparcia „liberalnych“ '«( 
kszości parlamentarnych i odwołuje się na ich powag! 
wobec innych stronnictw: lecz "ani się do nich zaliet* 
ani tóż chce być ich przewódzcą. Przechadza się on, o 
prawda, z marszałkami parlamentu i sejmu krajowegom 
rękę ńa wieczorku parlamentarnym; lecz ani p v. . 
clforibóck ani p. v. Bennigsen nie powierz
ryalnój. Jeżeli się kieruje polityką ,,!;h< 
dzieje się to z przychylności do doktryny. ! 
tego, że się;to wydaje celom jego odpo 
jest ori arii konserwatystą, ani „liberalny: 
duje się wogóle ogólnemi zasadami, podług których stro’; 
nictwa, się grupują, lecz jest „bismarckowskim“ i 
się polityką „bismarekowską.“ Jakkolwiek potrafił ito*! 
naje tak zwane konserwatywne i narodowo-liboralne 
kcyo parlamentów skłonić do poddania się pod jego 
ławę kanclerską, to pomimo to narzędzia te odmaffW 
mu czasami swój posługi. 1 w tych dniach wydarzyło®' 
znowu kilka podobnych „wykroczeń liberalnych“, 
parlament podwyższenie podatku od tytoniu, które rń* 
proponował, zganił i kiedy nie potrafił pochwalić p®1*' 
powània policyi prasowej w krajach koronnych. Dodob^ 
opór /jednakże zwykł, u liberalizmu narodowego wkrO" 
przemijać, i jeżeli ks. Bismarck przy swojóm obsto11" 
będzie, natenczas „liberałowie“ po dojrzalszym nafflU 
pewnie ustąpią. Najnowszym dowodem na. to jest uch'’’ 

hanie dedatku 30,000 marek dla ambasadora w Lonil)®' 
który w roku zeszłym przy takich samych okoliczności®* 
odrzucono. , Wielkiej zatem wagi przypisywać nie 
do/podobnych,ppjedyńezych głosowań. .: J

W Mj/naćhium odbyło się dnia 2? z- . 
przed ilołudniem w kościele metropolita!®) 
uroczyste dziękczynne nabożeństwo z Tedeu® 
Szczęśliwie dokonany wybór Papieża Leona M 
Nuncjusza papieskiego przyjmowała kaphu‘ 
archi katedralna uroczyście przy bramie koście 
i po/ukońezonóm nabożeństwie w podobny 
sób go odprowadziła. Z dostojnych osób . 
cnymi byli na tém nabożeństwie : królowa-naa 
książęta Luitpold i Ludwik, drugi książę Lud"’ 
księżniczki Ludwika i Teresa, ciało dyi^0111/)» 
czne, naczelnicy królewskich sztabów dworsW^ 
ministrowie dr. v. Lutz i dr. v. Faustle, 
kawalerów orderu św. Jerzego, radzcy p1 
wyżsi urzędnicy, fakultet teologiczny, duchoff® 
stwo miejskie i ogromna liczba wiernych 
wszystkich stanów. Dziś odbywa się P°.e° 
nabożeństwo uroczyste po wszystkich kościo i 
parafialnych archidyecezyi monachijskiej
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FRANCYA.
* Paryż, 1 marca. Dziennik urzędowy 

donosi, że Msgr. Meglia, nuncyusz Apostolski 
Ç Paryżu, zawiadomił marszałka prezydenta 
urzędownie o wstąpieniu na tron papieski 
Leona XIII.

Pan Mir, ojciec republikańskiego kandydata, 
o którym markiz de Lordat zagrożony unieważ
nieniem swego wyboru był powiedział, że jako 
prezes sądu przekupił obietnicami jednego z wy
borców, przybył wczoraj do Wersalu i przesłu
chiwany był przez ministra sprawiedliwości. Re
publikańskie dzienniki twierdzą, że pan Mir wy
kazał dowodnie bezzasadność uczyn:onego mu 
»rzutu.

Grupa konstytucyonalistów w senacie roz
wiązała się wczoraj, a większa liczba członków 
tój frakcyi wróciła do prawego < entrum, któremu 
przewodniczy pan Daru ; mniejszość waha się 
jeszcze przyłączyć do lewego centrum. Prawdo
podobnie pozostanie ona osobną frakcyą, która 
głosować będzie z lewem centrum i zapewni 
przez to rządowi liberalną republikańską więk
szość w senacie. Gdyby się wiadomości te po
twierdzić miały, stanowiłby ten rozdział grupy 
konstytucyonalistów bardzo ważny wypadek. Że 
fakt taki nie jest nieprawdopodobnym, o tern 
świadczy ostatnie głosowanie przy prawie o kol
portowaniu pism i dzienników, gdzie pewna 
część konstytucyonalistów głosowała z lewicą.

Paweł Cassagnac musi być wielce rozmiło
wanym w smutnej sławie Herostrata, każde 
bowiem jego wystąpienie obliczone jest na skan
daliczne uwiecznienie się w protokółach Izby, 
połączone z powoływaniem do porządku, udzie
laniem cenzur, niekiedy z odebraniem głosu 
i burzliwemi scenami. Taki skandal wyprawił 
znowu deputowany z Gers na dzisiejszóm po
siedzeniu Izby, na którćm nie tylko miotał 
najcięższe zarzuty na członków Izby, ale nadto 
w nieparlamentarny całkiem sposób wyrażał 
się o marszałku i kilkakrotnie powołany został 
do porządku za to, że, zwaliwszy winę IG maja 
na samego Mac Mahona, nazwał czyn jego naj
większą zbrodnią, manifestującą się głównie 
w tern, że naczelnik władzy wykonawczej wcią
gnął do walki 20,003 urzędników, których po
tem wydał na łup republikanom. Prawdą jest, 
ie niesłychana bezwzględność Izby, której 
większość znów unieważniła dwa wybory kon
serwatywne, oburza i łatwo pozbawić może po
trzebnej zimnej krwi członków mniejszości, je
dnakże systematyczna gwałtowność polemiki 
tego bonapartysty, namiętność, z jaką się miota 
u wszystko i na wszystkich, usprawiedliwić się
nie dadzą.

• — 2 marca. Na dzisiejszém posiedzeniu Izby
deputowanych przyjęto prawo o kolportaży ze 
zmianami, jakie w niém senat uczynił ; zmiany te 
są, jak wiadomo, podrzędnej natury i nie kładą 
żadnej tamy szerokiej powodzi trucizny moralnej, 
jaka się rozleje po Francyi całej, wydanej teraz 
na łup swywolnych autorów i wszelkiego rodzaju 
pismaków, obrzucających wszystko błotem. W dal
szym toku posiedzenia interpelował znów jT. Pa
nel Cassagnac ministra spraw wewnętrznych, dla 
czego rząd zatwierdził mera, przeciw któremu pro
testowała znaczna większość pewnej gminy; pan 
ie Marcère odpowiedział w przydłuższćj tyradzie, 
symierzonéj przeciw dawniejszemu rządowi, prze- 
w zasadom konserwatywnym, przeciw agitacyoni 
itd,, w końcu oświadczył, że rząd nie może po
solić na przewagę wstecznych żywiołów. Tak 
Iidzimy, e i we Francyi przychodzi do znaeze- 
& i przewagi słynna dewiza: „siła przed prawem1 
■ono nieszczęsne „stat pro rations voluntas.“-

* pd koniec posiedzenia, na deser, unieważniono 
t Mw wybór konserwatywnego posła Bilioti.

W Paryżu bawią obecnie ks. Walii i arcy-
| Rżę Rudolf austryacki. — Redaktor naczelny 
I iiennika katolickiego La Défense, przebywa- 

flcy w Rzymie, miał posłuchanie u Ojca św.,
I Fry go bardzo mile przyjął i zapewniwszy go, 
ś p od dawna czytuje poważny ten dziennik, po-

Wziął kilka słów o ważności katolickiej prasy 
1 udzielił mu, oraz współpracownikom i czy- 

ji Wikom La Defénse błogosławieństwa apo-
« wlskiego.

WŁOCHY.
* Rzym, 3 marca. Dziś odbyła sie w Wn

ikanie wielka i wspaniała uroczystość, 
koronacya Ojca św. LEONA. XIII, 

Wczas której nowo wybrany Papież po raz pier- 
W)’ wkłada na głowę wspaniałe triregnum, czyli 

papiezką. Jak wiadomo czytelnikom na- 
z krótkiego opisu tej uroczystości, poda- 

fł0 przed tygodniem, zwykła się koronacya roz- 
p°Czynać pontyfikalną Mszą św. w bazylice wa- 
wńskiej, u starodawnego Ołtarza, na którym 

tradycyi Piotr św. sprawował najśwjętszą 
a kończyć na loży bazyliki, gdzie Kardy- 
-Dyakoni wkładają Ojcu św. na ramiona 

z) a na głowę tyarę. Stosownie do tego 
lawnego obyczaju czyniono tćż już w sa-

,.e kościele św. Piotra, jako też na wewnę- 
1°^ zuaczne przygotowania i wszyscy byli 

^ekoncni, iż Ojciec św. odbędzie uroczysty akt 
wobec ludu, zgromadzonego w najwię- 

!>’ j|eej 1 uajwspanialszej na świecie świątyni. Na- 
" 'ikaU 1 marca, a więc w piątek, wydano z Wa- 

iiSt u ^ozkaz, aby wszelkich przygotowań i ro- 
u Piotra, zaniechano, gdyż uro-

SWod;

koronacyjna ograniczy się na Watykanie 
e. 16 się prawdopodobnie w kaplicy sykstyń- 

nie u’jl!roczyskego błogosławieństwa Papież ludowi 
• zieli, o przyczynach tej nagłej zmiany

Mbędz

nic dotychczas nie wiadomo, po mieście wieczném 
obiegały, i obiegają tylko przeróżne pogłoski, we
dług których obawy przed nieprzyjaznemi deinon- 
stracyami radykałów miały wpłynąć na te zmia
ny. Ajeneya Stef ani zaprzecza wprawdzie 
energicznie tym wieściom i twierdzi, że rząd 
każdej chwili był gotów służyć pomocą i stłumić 
nieprzyjazne zachcianki, nie podaje wszelako rze
czywistych powodów zaprzestania czynionych przy
gotowań. Obawa Ojca św. przed znieważeniem 
świętego obrzędu mogła nie być nieuzasadnioną 
wobec tego, co się działo na mityngu radykalnym, 
o czćm piszemy poniżej.

Ojciec św. przyjmował hr. do Bardi, don Mi
guel de Braganza i księcia Parmy; wszyscy ci 
panowie, oraz żona księcia Parmy byli obecnymi 
na uroczystości koronacyjnćj.

Petersburgski Goniec Urzędowy zamie
ścił w dniu 28 z. in. następujący list Kolegium 
kardynalskiego do cara Aleksandra, zawiadamia
ją: y go o zgonie Piusa IX:

Z Bożój łaski my biskupi, kapłani i dyakonowio, 
kardynałowie św. Kościoła rzymskiego Najj. Cesarzowi 
pozdrowienie! Wszochniocny, którego wyroki są niezba- 
dano, świeżo raczył nawiedzić Kościół rzymsko-katolicki 
wielką boleścią. W dniu wczorajszym Kościół postradał 
swojego najwyższego Pasterza Piusa IX, który śmiercią 
sprawiedliwych uwiończył bogobojny swój żywot. Korząc 
się przed wyrokiem Pańskim, spełniamy żałosny obowią
zek zawiadomienia o tóm W. C. Mości, W ínocném prze
konaniu, że nasze pismo zawiadamiające przychylnie bę- 
dzio przyjęto. Nam zaś obowiązek nakazuje, po 9ciodnio- 
wych modłach o pokój duszy zmarłego, przy pomocy Bo
żój, a stosownie do czasu i okoliczności zebrać się na kon
klawe, by zgpdnie z prawem kanonicznćin obsadzić osio- 
roconą Stolicę Apostolską.

Dan w Rzymie, w watykańskim pałacu apostolskim, 
na pierwszóm naszóm posiedzeniu, z wyciśnięciem pieczęci 
trzocli naszych kardynałów. Z okoliczności osierocenia 
Stolicy Apostolskiej. Dnia 8 lutego 1878 r.

(Następują podpisy).
Jak już korespondent nasz rzymski donosił, 

zajdą, w otoczeniu papieskióm znaczne zmiany. 
Czterej tajni szambelani Piusa IX, msgr. della 
Volpe, del Bisoguo, Casali i Negrotto otrzy
mali już dymisyą, a w miejsce ich wstąpili 
Auiveti, Ciccolini, Cretoni i dawniejszy tajny se
kretarz Papieża Leona XIII; wszyscy ci czterej 
monsygnorzy są ludźmi bardzo wykształconymi 
i wielce cnotliwymi kapłanami.

Aby radykałom znów się przypodobać, udzie
lił im pan Crispí, jak wiadomo, pozwolenia na 
odbycie dawno zapowiedzianego mityngu przeci
wko gwarancyjnym prawom, o którym już przed 
kilku dniami pokrótee donosiliśmy. W zgroma
dzeniu tém wzięło udział około 2,000 ludzi; 
„obywatele“ Garibaldi, Campanella, Alberto Ma
rico, Ricciardi, dziennik „Ateo“ („Bezbożny“), 
stowarzyszenie cywilnych pogrzebów w Liworno 
i wiele innych osób i stowarzyszeń tego kalibru 
nadesłało deklaracye i przystąpiło z góry do 
uchwał mityngu. Mówcy przemawiali w zwy
czajnym tonie radykalnego dziennika C a p i- 
tale; wolnomularz Bacci powiedział: Najwyż
szą chlubą naszego wieku powinno być, abyśmy 
potomkom naszym powiedzieć mogli, tu kiedyś 
było Papieztwo. Jakiś młokos ośmnastoletni za
czął mowę swą od tych słów: „Papiestwo sko
nało, pluję na jego trupa,“ -— zakończył zaś na
miętną mową następującym frazesem,^który tru
dno pogodzić z tém, co było na początku: „aby 
Papieztwo uśmiercić, trzeba wprzódy zamordo
wać monarchią.“ Deputowany Bovio mówił o 
nauce, postępie, zwierzchnictwie ludu i wielu 
innych podobnych pięknie brzmiących rzeczach. 
Nakoniec przyjęło zgromadzenie rezolucją żąda
jącą, aby Kościół stawiony został pod zwyczaj
ne powszechne prawo i aby ustawy gwarancyjne 
zniesiono; dodano, że „lud protestuje przeciwko 
zbytniej uuiżoności. rządu dla nieprzyjaciół Oj
czyzny.“ Im więcej i gwałtowniej występują ra- 
dykali przeciwko tym ustawom,, tém goręcej 
bronią „umiarkowani“ tego dzieła swego. Jako 
silny argument, przemawiający w duchu tych 
panów za prawami gwaraueyjnemi, znajdujemy 
w żydowskiej Liberta następujące zdanie: 
„Gdyby Papież podlegał zwyczajnemu prawu, 
stawionoby go przed sąd, gdyby przeciwko pra
wu wykroczył. Byłby to jednakże piękny widok! 
Papież na ławie oskarżonych, •— a sala zapeł
niona ludem, proszącym go o błogosławieństwo, 
albo klękającym przed Nim, gdyby wchodził do 
izby sądowej!“ Już to przyznać trzeba, że u- 
miarkowani byli i są najrozsądniejszymi i naj- 
przebieglejszymi „rewolucyonistami.“

O panu Crispim wychodzą na jaw bardzo 
piękne rzeczy. Jedna z gazet neapolitańskich po
wtarza od kilku dni oskarżenie, obwiniające wło
skiego ministra spraw wewnętrznych o biga- 
nią.' Pan Crispi ożenił się w Neapolu 26 sty
cznia r. b„ a tymczasem pokazuje się, że już 
podobno w roku 1860 zawarł związki małżeń
skie na wyspie Malcie, przyczém jenerał Fabrici 
i pułkownik Tamajo mieli być świadkami. Pani 
Crispi primo voto żyje w Rzymie i zaskarżyła 
podobno swego niewiernego małżonką; bywała 
ona we Florencyi na balach dworskich i miała 
nawet być przedstawioną królowi.; , pan minister 
milczy dotychczas, ale w Rzymie, mianowicie 
w kołach parlamentarnych, wiele o tém mówią. 
Dodajemy, że wiadomość tę wyjęliśmy z Frankf. 
Z t g., która ją otrzymała z Rzymu drogą tele
graficzną pod dniem 28 lutego.

Wiadomości te zyskują potwierdzenie w po
głoskach o rychłem ustąpieniu ministra Cri- 
spiego, którym jednakże Riforma stanowczo 
przeczy, twierdząc, że p. Crispi nie myślał nigdy 
zrzec się urzędu powierzonego mu przez Wi
ktora Emanuela, a zatwierdzonego przez króla 
Humberta, i że chyba nieprzyjaciele jego tego 
sobie tylko życzą. Pan Crispi przyjął urząd 
swój na życzenie politycznych swych przyjaciół,

którzy go zwykli uważać za reprezentanta i szer
mierza walczącego za przekonania lewicy i dla 
tego też chyba na wyraźne życzenia większości 
Izby urząd ten złoży.

O p i n i o u e dowiaduje się wbrew wszystkim 
innym dziennikom, że Kardynał Francbi otrzyma 
urząd sekretarza stanu.

TELEGRAMY.
Londyn, 2 marca. Dzisiaj po południu 

odbyła się u lorda Beaconsfield specyalna rada 
ministrów. — Podług doniesienia biura R e u- 
tera z Carogrodu 1 bm. angielska flota uda się 
prawdopodobnie do Ismid. — Cadogana miano
wany podsekretarzem w departamencie kolonii 
a Bury podsekretarzem w urzędzie wojny.

Kirjer miejscowy i prowincyoitalny.
Doniesienia urzędowe. Król nadał rewizorowi 

kasy departamentowej i rachunków, radzcy obrachunko
wemu Heydel w Szczecinie, królewski order koronny 
trzsciój klasy.

* lluminacya wczorajsza na obchód uroczystości 
koronacji Ojca św. Leona XIII była w grodzie naszym, 
śmiało rzec możomy, ogólną. Bardzo tylko szczupła 
liczba pomioszkań iniennicjszych katolików pogrążoną była 
w ciemnościach. 8ą to zawsze jedni i ci sami, którzy, 
jakkolwiek całkióm są niezawisłymi, powtarzają wiecznie, 
że się nie clicą kompromitować. Z wielką natomiast ra
dością zauważaliśmy, przebiegając miasto, żo biodniojsza 
część naszego społeczeństwa katolickiego, mieszkająca po 
większej^ części pod strychom łub no sklepach , przyozdo
biła i oświetliła, o ile tylko mogła, swo okienka, ażeby 
zadokumentować swojo przywiązanie do Kościoła katoli
ckiego i widzialnej Jego Głowy. W wielu oknach wi
dzieliśmy bardzo gustowne transparenta z portretem Ojca 
świętego i stósownemi napisami, jak: „Niech żyje Papież 
Leon XIII“ : „Vivat Lumen in coelo“ ; „Ojcze św. rządź 
Kościołem jak najdłużej“ ; „Zyj nam w jak najdłuższe 
lata, niecli Cię nie pokona potęga świata“ itd. Dyshar- 
monią w) tej ogólnej uroczystości stanowiły hotele i składy, 
będące W posiadaniu Polaków i katolików. Właściciele 
niemieccy podobnych zakładów przy uroczystości niemie
ckiej inaczej sobie postękują i podobno nie źle na tóm 
wychodzą. Raz przecież powinniśmy przyjść do tego 
przeświadczenia, że się nam kierować wypada naszemi 
własneiui przekonaniami, a nie oglądać się na to, co na 
to powie nasz sąsiad Niemiec iub Zyd. — Podczas kiedy 
w stafém mieście o mięszanój ludności dokładnie rozpo= 
znać było można, gdzie familia katolicka zamieszkuje, 
dzielnica po prawym brzugu Warty jaśniała, takiém 'świa
tłem, że w ciemności pogrążone okua tylko sporadycznie 
napotkać było można. Z kościołów iluminowane były: 
kościół parafii św. Mareińskiój i św. Małgorzaty. Z gma
chów prywatnych najświetniój był iluminowany, jak za
wsze przy podobnych okolicznościach, pałac hrabiów Dzia- 
lyńskich.

* Tutejsze stowarzyszenie opieki szpitalnej nad ma- 
łemj dziećmi, którego staraniom i troskliwym zabiegom 
udało się założyć mały szpitalik w zakładzie Sióstr Miło
sierdzia przy Ogrodowej ulicy, pracujo niezmordowanie nad 
rozszerzeniem tój młodziutkiej, ale tak potrzebnej i poży
tecznej instytucji. W tym celu pozyskało Towarzystwo 
tę pozwolenie władzy do zbierania składek tak w mieście 
naszein, jako też i na prowincyi. Zbieranie składek w Po
znaniu rozpocznie się jutro, a osoby, które się tego pod- 
W- opatrzone będą w potrzebne ku temu lęgitymacye. 
Mamy nadzieję, żę Towarzystwo nie napróżuo pukać bę- 
dzm do serc miłosiernych i że kasa jego znacznie zasilo
ną zostanie. „Błogosławieni miłosierni, albowiem oni mi
łosierdzia dostąpią.“

Sp, uwozdanie z zebrań przedwyborczych we 
Lwowie zniewoleni jesteśmy dla braku miejsca odłożyć 
do jutra.

' Na krzyż na moście Chwaliszewskim. Z przenie
sienia 68 mrk. 25 fen. Ks. Pelżewicź z Murowanej Go
śliny 10 m., ks. Chwr! ¡szewski z Granowa 3 m. Rfzem 
71 marek 25 fen.

1 pomnik Piusa IX. w katedrze na Wawelu. 
Ksiądz dziekan P ałżewicz, prób, z Mu-owanéj Gośliny 
10 m., ks. lic. Chwalisze wski, prób, z Granowa 6 ni. 
Ogółem wpłynęło dotąd 236 marek.

* Koncert p Lutiir ły Mikorskiéj, który dla nie
szczęśliwego przypadku, jaki konćeitantkę przed wystą
pieniem spotkał w zeszły piątek, odbyć stę nie mógł, 
przyjdzie 'do skutku na sali Bazarowej pojutrze, dnia 
6 b. m. Początek o godzinie 8 wieczorem. Bliższe 
szczogóły podaje w części inseratowój zamieszczono ogło
szenie. Mamy nadzieję, żę publiczność na koncert p. 
Mikorskiéj licznie się zbiorze, tóm więcej, że w dniu 
tóm nio ma przedstawienia w teatrze.

T Wczoraj wieczór około godz. 7 rozstał się z tym 
światem ś. p. Maciéj D embiński, organista przy tutej
szym kościele archi katedralnym. Nieboszczyk znany jest 
w szerszych kołach jako długoletni nauczyciel gry na 
fortepianie,, w zakładach Sercanek, Urszulanek i w domach 
wielu znaczniejszych rodzin polskich. Urodził się r. 1804 
w Sarnowie z rodziny szlacheckiej herbu Rawicz, kształcił 
się w szkołach Piatów w Rydzynie, przez klika lat był 
nauczycielem elementarnym; powołany na nauczyciela 
muzyki do seminaiyum w Paradyżu, wołał objąć wakującą 
równocześnie posadę organisty przy archikatedrze tutej
szej. Na tóm stanowisku wytrwał przez lat 44 a jego 
gorliwość, pilność w spełnianiu obowiązków, punktualność 
musiał uznać każdy, kto patrzał z bliska na jego pracę. 
Przez lat 10 dyrygował zmarły muzyką i śpiewem na 
chórze archikatedralnym. S. p. Dembiński jest u nas w Księ
stwie nestorom muzyki kościelnej polskiej, z dzieł jego 
muzycznych, których niemało zwłaszcza na polu muzyki 
kościelnej tworzył, wyszedł z druku tylko znany Kancyo- 
nał. W stosunkach towarzyskich ujmował wszystkich 
serdecznością i miłóm obejściem, tak że wielu liczył przy
jaciół. R. f I- t P- t-

* P. Staudy, prezes policyi tutojszój, powrócił wczo
raj z Berliua, gdzie zasiada w parlamencie niemieckim 
jako poseł z Mazurów, do Poznania na kilka dni, podobno 
w celu załatwienia pewnych czynności urzędowych.

* W gimnazyum ś. Maryi Magaleny składa obecnio 
Irzech prymanerów egzamin dojrzałości. Prace piśmienne 
już są ukończone, popis ustny odbędzie się, jak się dowia
dujemy, dnia 23 b. m.

* Mającemu na składzie piwo przy ulicy Bntel- 
skiej, skradziono z zamkniętego pomieszkania przez otwar
cie drzwi wytrychem i z zamkniętej komody, tudzież z 
zamkniętej szafy futrę obsadzone skórkami bobrowemi, 
cicmnóm suknem poszyte, latowy ubiór w paski, parę 
spodni i surdut z ciomno-szarój materyi, parę czarnych 
i parę ciemnych spodni, ciemno-niebieski zimowy paletot 
dyflowy, paletot latowy, parę butów i różne inne przed
mioty do ubioru.

Nowy most eliwalissewski jest o tyle wykończony, 
że już jutro oddany być ma do użytku publicznego.

* Ul:ca Bernardyńska, która w większej swój czę
ści nie jest wybrukowaną i obecnie z powodu deszczów 
nie jest do przebycia, zamkniętą została przez policyą od

mostu aż do bramy ku Dębinie Również i Tama Gar
barska jost dla tój samej przyczyny zamkniętą.

* W Wschowie odbył się zeszłej środy w tamtej
szej szkole realnej egzamin ab turyentów pod przewodni
ctwem prowincjonalnego radzcy szkolnego pana Polte. 
Wszystkich 9 abituryentiw otrzymało świadectwo dojrza
łości : 5 nawet z nich zwolnionych zostało od popisu 
ustnego z powodu całkiem dojrzałych prac piśmiennych

* Z prowincyi dochodzą nas rozliczne wiadomo
ści o ilumjnacyi, jaka się na cześć Ojca św. wczoraj po 
calem Księstwie odbyła. W Buku wypadła iluminacya 
bardzo świetnie. Nie tylko kościół i probostwo rzęsistem 
oświecono światłem, ale w mieście wszystkie domy 
i wszystkie okna bez wyjątku, gdzie tylko mieszkają ka
tolicy, przystrojono w kwiaty i obrazy i obficie oświe
tlono. Manifestacya tak powszechna przywiązania do Ko
ścioła mieszkańców bukowskich przynosi im wiolki za
szczyt. Po ulicach snuły się cały wieczór tłumy ludno
ści przypatrujące się tomu pięknemu widowisku, świad
czącemu o katolickich uczuciach mieszkańców.

* W Szamotułach umarł onegdaj dyrektor tamtej
szego sądu powiatowogo Ziogort.

* Na targ w Lezznie, który się w dniu 27 z. m. 
odbył, sprowadzono około 500 koni, pomiędzy tymi około 
50 luksusowych, a 200 do roli, 150 źrebaków i 100 koni 
chłopskich. Przeszły one po większej części w ręco za
miejscowych handlarzy i okolicznych właścicieli dóbr. 
Bydła rogatego przypędzono mniej więcej 300 sztuk ro
zmaitej rasy, które zakupione zostały prawie wyłącznie 
przoz handlarzy szlązkich. Przypędzono równioż Świnio 
i skopy, w niewielkiej jednakże ilości.

’ Morderca Ratajczak, który, jak wiadomo, w domu 
borowego w lesie sowiniockim pod Mosiną wspólnie z Jan
kowskim w zeszłym miesiącu córkę borowego zamordował 
i tu w Poznaniu na dworcu kolei aresztowany został, po
wiesił się w więzieniu sądu powiatowego w Sromie.

* W lesie Wituchowskim pod Pniewami znaleziono 
dnia 28 z. m. powioszonogo ezeladnika ciosielskiogo 
K r a m m z Olędrów W. Psarskich, lieząey lat 28. Sa
mobójca nałogowym był pijakiem.

* W dyecezyi chełmińskiej odbywało się wczoraj 
z rozporządzenia księdza Biskupa v. d. Marwitrz dzięk
czynne nabożeństwo za szczęśliwie dokonany wybór nowego 
Ojca św. Leona XIII.

* W Brodnicy, w Prusach Zachodnich, złożyło przy 
tamrejszem gimnazyum dnia 27 zm. pięciu abituryentów 
popis dojrzałości, i to : Gradowski (uwolniony od popisu 
ustnego), Davidsohn, Lipski, Luehterhand i Puschmann.

* W Elfilagu otworzono w ubiegły piątek wystawę 
nabiału i naczyń do nabiału używanych.

* Sprawozdanie Stowarzyszenia „Przytulisko“ w 
Berlinie z roku 1877. Celem wspierania rodaków, przy
bywających do Berlina a potrzobujących pomocy, jako 
też, aby zapobiedz żebraniu Polaków mianowicie po 
domach prywatnych ,w stolicy cesarstwa niemieckiego, 
zawiązało się w styczniu r. 1877 Stowarzyszenie Polaków, 
które przybrało nazwę „Przytulisko.“

W skład Stowarzyszenia wchodzą:
1. Członkowie czynni, hiorący udział czynny obok 

płacenia dobrowolnej składki.
2. Członkowie honorowi, zobowięzujący się tylko 

dobrowolną składkę płacić.
3. Dolegowani towarzystw polskich w Berlinie, 

które opłacają stałą miesięczną składkę.
'Liczba członków, wynosząca przy założeniu „Przy

tuliska“ 17, wzrosła w biegu jednogo roku do 63 (36 
czynnych, 27 honorowych). Prócz tego przysługują 
prawa członków 8 delegowanym 4 towarzystw polskich 
w Berlinie, zasilających kasę ..Przytuliska“ pewną mie
sięczną składką.

Kasę „Przytuliska“ wspomagają także rodacy w 
Berlinie i po za Berlinom datkami nadzwyczajnemi, które 
przesyłają na ręce skarbnika p. W. Poszwińskiego, cyru
lika, Schmid Str. 13, za które zawsze Stowarzyszenie 
dziękuje kwitem z podoisem prezesa, skarbnika i pie
częcią Stowarzyszenia. Jatki płynęły stosunkowo dość 
hojnie, a mianowicie od pp. posłów na sejmy pruski 
i niemiecki, od książąt Radziwiłłów, od hr. Czapskiego 
i t. d., za które ,wszystkim dawcom serdeczne składamy 
podzięki.

Dochodu miała kasa „Przytuliska“ w ro ku 16 77
z miesięcznych składek członków 116 mrk. 10 fen.
z miesięcznych skład, towarzystw 137 Í» 65
z datków nadzwyczajnych . . . 181 », 25 »’

Ogółem 435 mrk. —. fen.
Rozchodu zaś: —

na książki, pieczęcie, druk ustaw, 
za komorne, za lokal Przytuliska

50 mrk. 5 fen.
126 », —

za śniadania .... 22 _
za obiady ..... 36 », 60 » ’
za kolacye.................................... 3 », 20
za podróże .................................... 54 20
za zakupienie obuwia, koszul i na
nadzwyczajne wsparcia 24 ,, 25 »,
pottorya i materyał p’śmienny . ' 9 80

Ogółem 324 inrk 10 fen.
.Pokryły się więc wszystkie koszta i wydatki i po

zostało w kasie jeszcze na rok bieżący 110 mrk. 90 fen.
Dano przytułek w lokalu „Przytuliska“ 48 rodakom 

ze wszystkich części Polski, a mianowicie, ze zaboru 
pruskiego włącznie ze Szląskiem 36, rosyjskiego 9, au- 
stryackiego 3, przez razem 220 nocy; śniadań udzielono ■ 
220, obiadów 91, a kolacyi 16. Oprócz togo wysiano 
koleją do kraju osób 8, w inne strony 3. Kilku rodakom 
sprawiono najniezbędniejszą bieliznę i obuwie, a je
dnej familii udzielono wyjątkowym sposobem wsparcie 
w gotówce.

Ponieważ przy dzisiejszej ogólnej stagnacyi prze
mysłu prośby o pomoc, pochodzące od rodaków, szuka
jących po za stronami rodzinnemi pracy i zarobku, 
z dniem każdym stają się częstsze, dla tego Zarząd „Przy
tuliska“ pozwala sobie zwrócić uwagę publiczności pol- 
skiej na to, że instytucja ta założoną jest dla kraju, 
czyli dla rodaków przybywających z kraju; dalej na pa
ragraf 5 ustaw Stowarzyszenia opiewający, żo członkiem 
Przytuliska może być każdy Polak bez wyjątku w Ber
linie lub poza Berlinom przobywający, a zobowięzujący 
się do kasy Stowarzyszenia składkę miesięczną (naj
mniej 25 fen.) regularnie płacić, i prosi zarazom osoby 
prywatne jako też i Towarzystwa o jak najliczniejsze 
datki nadzwyczajne na ten cel szlachetny, które przyj
muje wyżej wymieniony skarbnik.

Berlin, dnia 25 lutego 1877.
Zarząd Stowarzyszenia „Przytulisko“

' w Borlinie.
* Czytamy w Czasie: Bal polski w Wiedniu, zapo

wiedziany pod protektoratem arcyksięcia Karola Ludwika 
na dzień 14 lutego, a odłożony zpowodu zgonu Papieża, 
odbył się dnia 25 lutego w „Sofiensaal“. Pomimo, żo się 
ti go samego wieczora odbył bal dworski i wiele osób z tego 
powodu nie przybyło na bal polski, był tenże jednak dzięki 
gorliwości prezesa komitetu księcia Ponińskiego niemniój 
świetnym i bawiono się aż do rana. Na wspaniale urzą
dzonej estradzie patronek od początku zajmowały miejsca: 
hr. Marya Drohojowska, w sukni koloru clair de lunę z ró- 
żowemi- girlandami; p. Ziemialkowska w czarnej jedwabnej 
sukui z białemi koronkami; hr. Morsztynowa_ w ciemnej 
toalecie itd. Około północy nadjechały z balu dworskiego 
hr. Marya Potocka w białej sukni atłasowej z wspaniałym 
garniturom brylantowym, hr. Franciszka Baworowska 
w dworskiej toalecie, p. Chamcowa w sukni błękitnej. 
Z patronek nie przybyły na bal hr. Nemes, hr. z Załuskich 

.Seilern, Wilczek i Trauttmansdorf. Ks. Marya Ogińska 
wyjechała do Rzymu, a księżna Drucka-Lubecka bawi stale 
w Krakowie. Protektor balu, arcyksiążoj Karol Ludwik,



przybył z balu dworskiego o godzinie 1 wraz z księciem 
sasko - weimarskim i bawił przez dwie godziny. Na balu 
byli obecni : hr. Andrassy, ks. Auersperg, Ziemialkowski, 
ks. Montenuovo, ambasadorowie angielski i turecki i wiole 
innych znakomitości. W polskich strojach wystąpili do- 
legaci: hr. Tyszkiewicz i pp. Weigel i Haller.

Na balu dworskim w tym samym dniu i nazajutrz 
na balu ¡przemysłowców zaszczycił cesarz i arcyksiążęta 
dłuższą rozmową kilku naszych doputowanych, przoważnio 
tych, którzy byli w strojach narodowych. Z wiceprezy
dentem dr. Weiglem rozmawiał równie cesarz jakli arcy- 
książę Ludwik o stosunkach kraju i miasta Krakowa, a 
ostatni objawił zadowolenie z pomysłu wystawienia pomni
ka Piusowi IX. w ,,panteonie polskim-“, jak nazwał ka
tedrę na Wawelu.

* Kalendarz. Jutro, wo wtorek dnia 5 marca, 
Teofila b i Fryderyka op. Wschód słońca 
o godzinie 6 minut 41. Z a c li ó d o godzinie 5 minut 44.

Długość dnia 11 godzin 3 minuty.
Wypadki historyczne. 965 Chrzest Mie

czysława I. — 1102 Śmierć Władysława Hormana.— 1424 
Koronacya Zofii przy zjeździe wielu monarchów. — 1494 
Pożar Gdańska. — 1569 Podlasie do Korony wcielono. — 
1849 Legion polski przoważa zwycięztwo pod Solnokiem.

I Mogilnickiego, 28 lutego. W sobotę, dn. 23 
b. m odbyło się u nas w Mogilnie uroczyste nabożeństwo 
żałobne za Ojca św. Piusa IX. Kościół, staraniem obywa
teli mogilnickich, przystrojony w girlandy iiwieńce, kata- 
falik rzęsistem obstawiony światłem. Mowę żałobną po
wiedział ks. dziekan Tomszewski z Trzemeszna. Malując 
nam żywot Piusa IX, przedstawił nam go jako Głowę Ko
ścioła, jako króla państwa kościelnego i jako najlepszego 
przyjaciela i opiekuna ojczyzny naszej. Treści tej prze
ślicznej i rzewnej mowy nio mogę ani w skróceniu przy
toczyć ; wiele już pogrzebowych i żałobnych mów słysza
łem, lecz tak pięknej, prócz jednej nieboszczyka ks. Pru
sinowskiego, żadnej. Słuchacze, zapełniający szczelnie ko
ściół, z natężoną uwagą słuchali milczący; lecz kiedy 
w trzeciej części odsłonił nam rany i ciężką dolą naszę 
i to szlachetne serce zgasłego Papieża, cały kościół rze
wnym wybuchł płaczem. Serdeczne dzięki niech będą za
cnemu ks. dziekanowi. Chętniebyśmy widzieli mowę tę 
drukowaną.

W dniu następnym, w niedzielę po południu było 
w Mogilnie walne zebranie Spółki pożyczkowej, czyli Banku

ludowego, na które około 40 członków przybyło. Spółka 
nasza dosyć prosperuje ; wie’kich interesów nie zawiera, 
to w Trzemesznie o 2 mile jest także takaż Spółka, a 
w samym Mogilnio kasa' pożyczkowa powiatowa. Kasa 
i książki we wzorowym porządku, strat nie było żadnych, 
tylko jedno niedobre, że niektórzy członkowie za mało 
stosunkowo na udział składają i Spółka głównie obraca 
depozytami.

Dzisiaj w dniu 28 odbył się zwyczajny doroczny 
sojmik powiatowy. Prócz zwyczajnych spraw, jako to wy
boru rozmaitych komisyi i ustanowienia etatu komunal
nego, przyszedł pod obrady wniosek p. Teofila Koryto- 
wskiego z Grochowisk, ażeby grzy obradach sejmiku uży
wano także języka polskiego. Ponieważ wnioskodawca dla 
choroby nie mógł przybyć, uzasadniał znakomicie to pra
wo nasze p. Jan Arndt z Dobieszewic ; przemawiali ró
wnież pp. Skrzydlewski z Dziorzążny i Różański z Padnic- 
wa, apolując do poczucia sprawiedliwości i sąsiedzkiej 
uczynności niemieckich współobywateli. Nic to jodnak 
nie pomogło i wniosek upadł 18 nicmiockiomi glosami przo- 
ciw 17 polskim.

Chociaż być może wniosok teh w' wyższej instancyi 
byłby nieuwzględniony, to jednakże boli nas postępowanie 
niemieckich sąsiadów naszych, osobl wio jednego z nich, 
który od młodości swej, od lat sześćdziesięciu żył z Pola
kami w przyjaźni. (Od roku na sejmikach już nie mamy 
większości).

KRONIKA KRYMINALNA,
* Sąd przysięgłych w Poznaniu rozstrzygał w ze

szły czwartek nasamprzód sprawę przociwko cieśli N. z Po
znania o sfałszowanie dokumentów. Oskarżony wyznał 
winę, a królewski prokurator sam przyznał mu oko
liczności łagodzące, wskutek czego deputacya sądowa ska
zała go na trzymiesięczne więzienie. — W drugiej sprawie 
zasiadł na ławie oskarżonych wyrobnik Wojciech Maćko
wiak z Łukowa, oskarżony o rabunek. Sędziowio przy
sięgli uznali goj winnym a deputacya sądowa skazała 
na dwa lata więzienia w domu karnym. — W tym samym 
dniu skazano • jeszcze o ciężką kradzież wyrobnika Józefa 
Pawłowskiego z Guttów na trzyletnie więzienie w 
domu karnym, niezamężną Augustę Weizendorf z Gra
bowca na dziewięciomiesięczne zwykłe więzienie, służącą 
zaś Konstancyą Schreivogel na trzyletnie takież 
więzienie.

Dnia 3go marca o godz. 63/4 wieczorem zasnął w Bogu, 
opatrzony śś. Sakramentami, najdroższy nasz ojciec śp.

Maciej Dembiński
przeżywszy lat 75. (375]

Pogrzeb odbędzie się w środę d. 6 bm. o godz. 
po południu, o czern krewnym i znajomym donoszą
w smutku pogrążeni v [375)

synowie.

t
Dnia 3go marca o godz. 2giej z rana podobało się Bogu 

zabrać najdroższą matkę naszę (361)

Iśeokadyą z BrJksów 
, Kutko wską

zaopatrzoną świętemi Sakramentami. Pogrzeb odbędzie się 
w środę 6go bm. o godzinie 4tej po południu,

W nieutulonym żalu stroskane
Izieci i wnuki.

Wychodzi na dzień Wieca (358)
Przewodnik dla Matki Chrześcijańskiej

10 egzemplarzy franko po 5 grzywien.
Wydawnictwo Imi księdza Franciszka Bażyńskiego

W. Si ino ta.

AValne żebranie
Członków Towarzystwa Pomocy Naukowej

Imienia Karola Marcinkowskiego,
na którem odczytanem będzie sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 
1877, odbędzie się w czwartek dnia 7 marca o godz. 4 na wiel
kiej sali Bazarowej.

Uroczystość tę poprzedzi tego samego dnia o godzinie 10 w ko
ściele farnym nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. Prałata Józefa Brze
zińskiego, byłego Prezesa Towarzystwa. (305

Dyrekcya To w. Pomocy Naukowej.

Centralnego Tow. gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem
odbędzie się dnia 8 i 9 marca rb. tj w piątek i soboty od godz. 
1O dnia każdego w Poznaniu na wielkiej sali w Bazarze. W pią
tek o godz. 9 odbędzie się Msza ś. na intencyą Towarzystwa w kościele farnym 

Wstęp na salę obrad dozwolony tylko członkom za kartami wstępu 
które Dyrekcyom filialnym wraz z porządkiem dziennym rozesłane zostały.

Dla rieezłonków, chcących jako goście brać udział w obradach, wydaje 
bilety sekretarz zarządu Wny K. Koszutski w Poznaniu, Mała Rycerska ul. 
nr 2, o które zawczasu postarać się należy. (307)

Zarząd Centralnego Tow. gosp. w W. Ks. Poznańskićm

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Haeker 
z Plauen, Rosenthal z Frankfurtu n. O., dr. Przyby- 
szewki z Piły, Malczewska z Odrowąża, dr. Szuman 
z żoną z Władysławowa, Dzierżawki z Królestwa, hr. 
Szołdrski z Zydowa, Chełmski z Królestwa, Rościsze- 
wski-z Jaszkowa.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 4 marca 1878.

Zyto, (za 20 ctr) — wypow. — ctr.. cena wypow 
—,• - na styczeń —,—, styczeń-luty —, luty-marzee, 
marz.-kwiec. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz.
10,000 litr., cena wypowiedziana 50,60 na list.-----
grudz. —styczeń —,— luty----- marzec 51,60- ,
kwiecień —,— maj —,— kwieeień-maj 51,60,— czerwiec 
52,60, lipiec 53,30 sierpień 54 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50,50 marek.

Ceny targowe w
dnia 4 marca

Poznaniu
1878.

T O WA R.

piękny średni jpoślod.

Pszenica .... 50 kilogr. 10 _ 8 90 8 40
Zvto ...... = = 6 70 6 40 6 15
Jęczmień .... a 7 80 Í71 10 6 30
Owies stary . . s • 7 50 6 50 6 20
Owies nowy . . . — 50 7 30 7 20
Groch do gotowania * — 60 6 45 6 20
Groch na paszę . . - — - — — — —
Kartofle..................... » ~ 1 60 1 50 1 40
Wyka ..................... * — — - —
Łubin żółty . . . = = — — .... — —
Łubin niebieski . . - — — — — — —
Koniczyna czerwona. * « - — — — —
Koniczyna biała . . — ... — — —

Instytut agronomiczny uniwersytetu
’W

Półrocze latowe rozpoczyna sic 29 kwietnia. 
Program i plan nauk przesyła (362)

Dyrektor prof. dr. Blomeyer.

Portrety Jego Swietobliwosci Ojca św.,
LEONA XIII

podług fotografii z Rzymu odebranej wyjdą w tych dniach moim nakładem, 
druk czarny na welinowym papierze z poddrukiem wielkości 41 cm. 53 cm. 
a 1 mrk, druk olejny kolorowy na. czarnym lub białym tle a 75 fen.

Okrasy OietrzwaMzkie
podług rysunku osobiście w Gietrzwałdzie zrobionego nowe wydairn druk 
olejny na czarnym tle. Objawienie N. M. P. cena 75 fen., N. M. P. błogo
sławi źródło w Gietrzwałdzie cena 60 fen., małe pojedyncze 100 egz. 2 m. po
dwójno z -Różańcem tak jak go w Gietrzwałdzie odmawiają «,50 mrk. Han, 
dlarzom rabat. (300)

T.
Z ikiad litograficzny. oznan, Wrocławska ulica nr. 14.

HH

Dominium Gurowo
Poznańskiestacye kolei żęlaznej Gniezno. Czerniejewo, W. Ks 

ma na sprzedaż 
nasiępt iące gatunki kartofli:

A. Hodowla amerykańska.
Alpha (wczesny zdatny do pędzenia w inspektach).
Snollake (płatek śniegu) nadzwyczaj okazały, smaczny, średn'ówczesny. 
Brownell’s Beaniy (Brownella piękność) średniowczesny.
Early Gem (wczesny kamień drogi) kolor różowy.
Extra Early Vermont (bardzo wczesny kartofel Vermont). 
Compton’s Surprise (Comptona niespodzianka).
Acme (najdoskonalszy) nowo wprowadzony średniowczesny.

Early noiie such (nic podobnego) z Kalifornii w r. 1875 sprowadzony. 
Piez blau, żółty, karmazynowe plamy, przydatny na stół i na gorzolnią.

15. Hodowla angielska.
Bed Skin fiour Ball, wyborny na stół i do gorzelni, późny.

11. Hundred fold finke (stokrotny, płaski) przez p. Sutton hodowany,
pięknego kształtu, jasnożółtej łupiny,- z karmazyhowemi pierścieniami, 
zupełnie wolny od zarazy, przydatny do gorzelni i sowicie się opłacający. 
Variegated Golden Gem (klejnot) dla lubowników miły z przy
czyny złoto =zielonego koloni liści.

C. Hodowla niemiecka.
Frühe welsse Iiosenkartofel (wczesna biała róża) biały najwybor
niejszy, wielkiej wydajności, średniowczesny. przydatny na dobrą ziemię. 
Sydowsauer, nowo sprowadzony, rychły i bardzo smaczny kartofel, 
który i na najlżejszym nawet gruncie się udaje, koloru biało-źóltego.

15. Erste von Siassengrufcd (Paulsen) na stół i do gorzelni wyborny.
Cena. Alphy funt po 25 fen., wszytkie inne gatunki po 15 fen. funt, 

a 6 marek za 50 kilo.
Powyższe Dominium sprzedaje także rozmaite gatunki.
dr?ew i krzewów owocowych i innych, 

flance szparagowe ete.
których ce uniki na żądanie nrześle. (372

10

12

13

14

francuzkie i angielskie na ubiory wiosenne oraz naj
nowsze żurnale paryskie polecają

Bieliński i Spółka
(355) Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok królewskiego banku.)

Telegram giełdowy 
Kury era Poznańskiego,

Berlin, dnia 2 marca 1878. (Kursa końcowe.) 
Pszenica potw
Kwiecień-maj
Maj-czerwiec

Zyto stale 
Marzec 
Kwieci-maj 
Maj-czerwiec

Olefrzep.. słabo 
Kwiec.-maj 
Wrzes.-paźdz.

Okowita spok. 
w miojscn 
Marzec-kw. 
Maj-czerwiec 
Czerw.-lip.

Owies
Kwiecień-maj 
Wypow. żyta 

Wypow. okow.

206, — 
208.—

146.—
144.50

66,70
65,—

51.80 
52.30
52.80 
54,

138.50
000

00,000

Kap i tały
Galicyany 102 
Pr.pap.państ. <Jo’i 
Poz. 4% list, z 
Poz. list, ren 95I 
Austr.los 1860 im'. 
Włochy 
Amerykany 
Turki
l1///, Rumun.
Pol. lik. I. zast.
Rosyj. bknot.
Sreb. rat. aust.
Ans. akc. kred.
Kolej Państw 
Lombardy

Szczecin, dnia 28marca 1878. (Kursa końcowo
°szenica spok. 

Wiosna 
Maj-czei wiec

Zyto stale 
Wiosna 
Maj-czerwiec

Olej rzep, potw 
Kwi cień-maj 
Wrzes.-paźdz.

207.—
2C8.50

142,-
142,50

67.75
64.75

Berlin, 2 marca 1 878
Marsh. Pozn. kolej . 18 50

Prioritety . 75 50
Kol. Mind. kolej. . . 90 75
Reńska, kolej............. 104 90
Górnoszląska............. 120 60
Austr. półn.-wsch. k. 180 —
Kolej Rudolfa .... 48 60
Austr. banknoty . . 169 10
Austr. renta złota. . 62 25
Ros. Ang. poż. 1871 82 90
— poż, prem. 1866. 158 80

Węg. asyg. skar 9°/# 100 75

Zebranie rolnicze 
pow. sremskiego odbędzie 
się w czwartek 7 marca o 
11 godzinie przed południem 
w zwyldem miejscu posiedzeń.

O liczny udział prosi
Zarząd.(359)

własnej fabryk i, funt po

Herbatę czarną
funt po 6 
cut iernia

(Peceo)
Marek wyborną poleca 

(341)

Ant. Pfitznera
przy Starym Rynku.

Łososia, węgorza świeżo
wędź, i maiyn., minogi elbląg- 
skie, kawior astrach., homary 
w konserwie, sardynki w oliwie, 
seiy przed, w różnych gatunkach 
poleca (366)

J. N. Leitgeber.

Stoknsz
suchy poleca (367).

J. N. Leitgeber
.................. :

♦Polskie kuchy*
| rzepakowe 3
♦ w świeżym towarze po zni- •
* żonych cenach (370) £
| rafinery a oleju |
I Adolfa Asch ♦
3 Stary Rynek 82. *

ag,50,Q00 Mrk.
pieniędzy pupilowych są hjjpotekę 
na długie lata po 5 % 'do wypo
życzenia. (368)
Nathan L Neufeld

Św. Marcin Nr, 1. )

Okowita spok. 
w miejscu 
Wiosna 
Czerw.-lip. 

Owies 
Wiosna 

Petroleum 
w miejscu 11,5

Kursa końcowe.)
L. z. ros. ziom. ks.
Pols. 5% listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 103« 
Kwilecki Potocki .
Pozn. sprit. akc. .
Bank rzeszy n. . . 
Diskont. udziały. . 
Szląsk. stów. bank. 
Centralb. f. Industr 
Laurahiitto zast.

ito;

J41 rJ

im45
395 Ï

Pozn. 4°/„ list.
Pozn. renta

155

705 i 
71! F

1 Uli

94!
' pe.

■""■“■"■»j is .
siki

Niniejszem polecanńSzan. Pi K 
bhcżaości " (Rj

różne meble
orzechowe i mahoniowe, z drze, ,rk, 
suckogo w własnej pracowni d <ja 
brze odrobione, po jak najt 
szych cenach. Wszelkie zamłOT 
wierna stolarskie wykonuję j Jes: 
najspieszniej i jak nąjakuratnii ,e p

W. Szkaradkiewk mn
stolarz. W. Garbary 50,

Urbanowo,
Uwiadamiam Szanowną 

iż mój ‘
ogród i restauracyąi

który posiadałem przez dhFJ6 
czas zatrzymuję na (lali 
lata, gdzie, o ile możności, moje 
zadaniem będzie ogród 
budynkami i kręgielnią upiększają 
i polecam dalszym względom Szi “’ 
Publiczności.

J. Wężyk.

cznosc,

Telegraf

anc

ion

IÇSt

itó
lwi
lai

C> «3-523 i ©1X1113 hi 
kładzie się pomiędzy Magik ¡¡m

burgiem a Kolonią.
Robotników ziemnych przy fgi 

muje się 31 marca r. b. o 3ci lon 
godzince po połudmu

w Magdeburgi»
przy bramie Ulrich;. hi 

(361) (Ulrichsthor.)
Dominium Kokosów p."T,i8k; 

nieceni ma na sprzedaż lOWóJ« 
wyborowych
szczepów jabłorfc
uszlachetnionych w różnych 
tunkach, oraz orzechy czai 
amerykańskie (juglans nil 
i drzewo św. Łucyi (PnlC'? 
mahaleb). ($ (a

Zarząd ogrodniczy^

Posada rządzcy w $ 
chowie pod Czempiń “ja, 
już jest zajętą. «

Dom. Nowiec p. Dolskie® W 
szukuje od Igo kwietnia rb.
Lłoroweg^k

żonatego, znającego się na zaH 
zagajeń, oraz i
poloweg0 tą

samotnego. ' ¡¡tj

kxxxxxxxxxxxxsöoöööööö* s»1

Panny Ł. Mikorskićj
odbędzie się w przyszłą środę dnia 6 bm. na sali Ba 
rowńj, początek o godz. 8mej. (36.fł

irs Dawnieiszp. hilotv 7atr7,vmniaDawniejsze bilety zatrzymują swoją wartość, nowe są
nabycia we wszystkich składach 
staje ten sam.

muzycznych, program

He 
6 \

, siaje cen sam. ,iPor
ile:
»a

Nakładem i czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu
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